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Kontrowersje wokół konkursu na stanowisko dyrektora Szkoły Podstawowej nr 3 w Iławie.
Po tym, jak urząd miasta odrzucił wezwanie Barbary Żuchowskiej do unieważnienia tego -
przegranego przez nią - postępowania, urzędująca dyrektor zapowiada oddanie sprawy do
Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. Równolegle do tych oficjalnych działań w sprawie
trwa kampania anonimów. Jej autorzy unikają podania swojej tożsamości, ale adresatów
swoich zarzutów wymieniają z imienia i nazwiska.

W sprawie rozstrzygniętego już konkursu na stanowisko dyrektora "Trójki" do redakcji portalu Info
Iława wpłynęły - tradycyjną pocztą  - dwa anonimowe listy. W pierwszym piśmie, podpisanym
"Zaniepokojeni pracownicy SP3 w Iławie", atakowana jest zwyciężczyni kwietniowego konkursu
na dyrektora Szkoły Podstawowej nr 3 w Iławie Grażyna Stolarska. Nauczycielce historii, wiedzy o
społeczeństwie i etyki zarzuca się w tym liście, że "ukrywała swój zamiar udziału w konkursie przed
gronem SP3". Wspomniane są również nazwiska dwóch członkiń komisji konkursowej -
przedstawicielek rady pedagogicznej "Trójki", które - według listu - miały, w tajnym głosowaniu,
poprzeć Grażynę Stolarską, "mimo że rada wyraziła poparcie dla dyrektor Żuchowskiej".



Anonimowych zarzutów Grażyna Stolarska nie chciała komentować. Nie zgodziła się natomiast z
tym, że w jej dokumentacji konkursowej były rzekomo braki formalne, co zarzuciła jej
kontrkandydatka. 30 kwietnia Barbara Żuchowska złożyła w Urzędzie Miasta w Iławie wezwanie
do zaprzestania naruszania prawa, unieważnienia konkursu i ponownego
ogłoszenia postępowania. 

Grażyna Stolarska nie miała w tym zakresie obaw. Jak podkreśliła w rozmowie z nami zwyciężczyni
konkursu, złożone przez nią dokumenty zostały poddane wnikliwej i skrupulatnej weryfikacji, w tym
przez prawników reprezentujących kuratorium oświaty. Dlatego w ocenie Grażyny Stolarskiej nie
ma podstaw do zakwestionowania wyniku wygranego przez nią konkursu. 

Tak też ocenił to iławski ratusz. 13 maja Barbara Żuchowska otrzymała odpowiedź na swoje
wezwanie. Jest ona negatywna - magistrat odmówił unieważnienia konkursu. 

Tymczasem, także 13 maja, portalowi Info Iława dostarczono kolejny dotyczący "Trójki" list. Ten
anonim, datowany na 9 maja, podpisany "Członkowie Rady Pedagogicznej SP nr 3 w Iławie", jest
do wiadomości lokalnych redakcji, ale też Burmistrza Miasta Iławy oraz olsztyńskiego kuratorium
oświaty. 

Znów nikt nie podpisuje się z imienia i nazwiska, za to powtarzają się zarzuty wobec wymienianych z
imienia i nazwiska przedstawicielek Rady Pedagogicznej, które są nauczycielkami, prywatnymi
osobami.

Radzie pedagogicznej przewodniczy dyrektor szkoły. Czy zatem Barbara Żuchowska wiedziała o
liście, czy autoryzowała takie działanie?

- Nie wiedziałam o tym liście - skomentowała Barbara Żuchowska. - Jednak traktuję
go jako wyraz poparcia - cieszę się, że nauczyciele są ze mną - dodała.

Barbara Żuchowska poinformowała nas również, na jakiej podstawie mówi się o poparciu rady
pedagogicznej dla jej kandydatury.

- Przed konkursem odbyła się rada pedagogiczna, podczas której 39 osób
poparło ubieganie się przeze mnie o kolejną kadencję, 7 osób było przeciw, były
ponadto 4 głosy puste - wyjaśnia Barbara Żuchowska. - Przedstawicielki rady
pedagogicznej w komisji konkursowej zgodnie z etyką powinny zagłosować
zgodnie ze wskazaniem rady, bo tę radę mają reprezentować. W moim głębokim
przekonaniu miało miejsce złamanie zasad i dobrych obyczajów. Nauczyciel w
każdej sytuacji musi pamiętać, że jest nauczycielem i winien kierować się etyką.
Wielokrotnie naruszano moje dobre imię. Każdy ma prawo bronić swojego
dobrego imienia i swojej godności.

Dodajmy, że głosowania: poparcie dla ubiegania się przez obecną dyrektor o kolejną kadencję, wybór
przedstawicielek rady pedagogicznej do komisji konkursowej i wreszcie to, jak głosują członkowie tej
komisji, są to głosowania tajne.

Oddając sprawę do sądu, Barbara Żuchowska powoła się na zaistniałe w jej ocenie braki formalne w
dokumentacji kontrkandydatki. A co, jeśli wyniku konkursu nie uda się jej podważyć?



- Jeśli wynik konkursu zostanie utrzymany w mocy, na początku nowego roku
szkolnego prawdopodobnie skorzystam z urlopu zdrowotnego. Nigdy dotychczas,
przez 28 lat pracy, z niego nie korzystałam. Później planuję wrócić do uczniów -
mówi Barbara Żuchowska.

Do sprawy wrócimy.

Grażyna Stolarska, zwyciężczyni kwietniowego konkursu na dyrektora Szkoły Podstawowej
nr 3 w Iławie, nie chciała komentować anonimowej krytyki. Natomiast z zarzutem,
postawionym przez jej kontrkandydatkę, obecną dyrektor "Trójki" Barbarę Żuchowską, że w
jej dokumentacji były braki formalne, Grażyna Stolarska się nie zgadza. Jak mówi, zostało
to już zweryfikowane pod kątem prawnym w toku postępowania konkursowego.

Źródło:
https://www.infoilawa.pl/aktualnosci/item/57799-barbara-zuchowska-odda-sprawe-przegranego-konkursu-na-dyrektora-sp3-
w-ilawie-do-sadu-trwa-tez-kampania-anonimow


